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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  d. 24. Października, 
Przybył tu z Paryża Hrabia de la Ferronay, 

Pose ł Króla Jmci Francuskiego przy dworze 
N. Cesarza Rossyiskiego.

Wiadomości zagraniczne.

B  a w a r y a.
Z  M o n a c h i u m  d. 18. Paźdz.

Wczoray przybiegł goniec z wiadomością, 
i i  N. Król Ludwik dziś na wieczór tu stanie.

Dziś odbył się uroczysty pogrzeb N. Pana, 
Króla Maxymiliana Józefa, w porządku prze
pisanym. O  godzinie 3ciey z południa, wśród 
bicia we wszystkie dzwony i  101 wystrzałów

Z dział ruszyła processya z tuteyszey królew- 
skiey kaplicy nailworney, w którey ciało ś, p. 
Króla po przyprowadzeniu go z równąż uroczy* 
stością z Nympbenburga, dotąd spoczywało. 
P od  naczelnem dowództwem samego F e ld 
marszałka Xiąźęeia W rede ,  pod którym do
wodziło siedmiu innych Generałów, rozpo
częły orszak różne oddziały woyska , po któ
rych następowały liberya, bractwa, szkoły, 
duchowieństwo, urzędnicy i t. d. udaiąc się 
do kościoła dworskiego pod tytułem. Święte
go Kaietana. T u  całe duchowieństwo przyi- 
mowało szanowne zwłoki, które po odprawie
niu modłów, w królewskim grobowcu złożone 
i na dwa zamki zamknięte i podwóyną pieczę
cią zapieczętowane zostały. Wszystkie ulice 
i place, wszystkie okna domów i poddaszów 
i t. d. położone na drodze, którą processya po 
grzebowa przechodziła, napełnione były lu- 
dem, łzy roniącym.

W  skutku nadeszłego naywyźszego rozkazu 
Króla Jmci Ludwika, żałoba dworu i  kraiu aa
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• r o k ,  . pPGząwszy od .doiat  l8.  P aź d z ie rn ik a  r,  b.
• d o  dn ia  i8- Paźdz ie rn ik a  o 836. us t an ow iona .

S ł a w n y  Kró l .  Bawarski  mis trz k ap e l i ,  P io t r  
W i n t e r  , K aw al e r  o r d e r u  z a s ł u g i , . umar ł -  tu  

vVf 71.  roku wieku swego .
J ó z e f  Maxyrn i l i an  I I . ,  Kró l  Bawarski ,  u r o -  

. d z o n y  dn ia  27. Main 1756. w S z w e c y n g e n  p o d  
M a n h e i m e m ,.  by ł  s y n e m  Pa la ty n a  F r y d e r y k a  

,1 F r u n c i s z l i ,  ■ córki  J a n a  Karola / . u i c b a e h ;  w 
szóstym,  roku w ie k u  sw oiego  _dostał się do 
Z w ei b r i i c ke n  pod  do zó r  Xiązęc ia  Chrys tyana ,  
s t ryia  s w o ie g o ;  w roku, 1777. zos tał  P o ł b w u i -  
kiern. w  woysku  f r a n c u z k i e m , a rok pó źn i ey  
G e n e r a ł e m  - M a jo re m  - i K a w a l e r e m  o r d e r u  
L u d w i k a .  Odby wszy .k i lka  p o dr óży  w e . F r a n -  
c y i ,  bawił  do  ro k u  1785- w S t ra sbu rg u , ,  po-  
c z e m u d a ł  s ię  do- M an h e i r n u .  W  p ie rwszych 
l a tach r e w g lu c y i  - F ra ncu śk i ey  . o d b y ł . w o y n ę  
w armi i  A u s t r y a c k i e y ; .  z o s t a ł . p o ś m i e r c i  brata 
sw oie go  Karó la  V H - ,  -Niąźęc jem Z w e i b r u k -  
k en  C1795■ dn ia  1 Kw ie tn ia ) ,  a dn ia  i6 ._Lu te -  
go  1799- E l e k t o r e m . B a w a r s k i m ;  d n ia  1. Sty
czn ia  1806. ogłos i ł  s ię  K ró l e m .  . W i e l e  m o 
d r y c h  ustanowień"  o z na cz y ł o  iego p a n o w a n ie ,  
do  tych na le ży  mianowicie ,  po p r a w ie n ie  p r a 
wa k r y m i n a l n e g o ,  u r z ą d z e n i e ^ f t a d y  t ayney ,  
z r ó w n a n i e  t r zech  w y z n a n  ch rz es c ia ns k i ch , u-  
r e gu ló w a n ie  p o c z t ,  ce ł  i po da t kó w,  p r z e t w o 
r z e n i e  i u p o s a ż e n ie  u n iw e r s y te tó w ,  za p r o w a 
d z e n i e  no w y cli . s e m i n a r y ó w  nauczyc ie l skich .  
W  r o k u  1807. akad em ia  u m ie ję tn o ś c i ,w  M o 
n a c h i u m  u d o s k o n a l o n a ,  a r o c z n y . iey etat n a  
8 0 0 0 0  Z ło ty c h  u s t a n o w i o n y ;  , ro k u  1808 aka
d e m i a  sztuk kształ cących za łożona .  P rze y-  
ście Kró la  Bawarskiego ( d n i a  8- Paźdz .  1813O 
n a  s t r on ę  S p rz y m ie rz e ń c ó w ,  miało  n ay w a -  
źn ie y sz e  skutki  w w o yn ie ,  p rzec iw N a p o l e o 
nowi .  W  ro ku  1814-o d b y ł  Król  z całą swoją  
r o d z i n ą  podróż  d o  W i e d n i a ;  w L i s t op ad z i e  
IgtG.  zaś lu b i en i e  i ego córk i ,  X iężn iczk i  Ka
ro l iny  z C e s a r z e m  A us t ry ac k im .  D n i a  5. 
Czer wca  1317- ko nk o rd a t  z P a p i e ż e m  zawarty.  
D n i a  27. Ma ia  1818- n a d a ł  Kroi  Bawarski  kra
jowi s w o ie m u  konstytucyą.  W  p ie rwsze in  
m a łż e ń s t w ie  z X ię ź n ic zk ą  H e s s e n - D ar ms ta d -  
ską sp ł od z i ł  d w óc h  syn ó w  i dwie có rk i;  w d r u 
k iem  m a łże ń s tw ie  z X ię żn ic zk ą  Badeńską ,  
d w o ie  córek.  P e ł n a  ludzkości  s łodyc z  i n i e 
w y m u s z o n a  p ros to ta  obycz a ió w o dz na cz a ł y  
cha rak te r  zgas łego  K ró l a ,  w  p u b ł i c z n e m  i p ry-

w a t h e m ,  po życ iu .  G d z ie  s ię  tylko pokazał ,  
c i s n ą ł . s i ę  do  n ie g o  lud  z r adośc ią  i pląsami.  
Był  o n  o y c e m  swey  oy cz yzn y ,  Szesnas ta  ro 
cznica za ś lu b ie n ia  Na s t ęp c y  t r onu ,  t e raźn iey-  
szego  K r ó l a , by ła  osta tnim,  dn iem ,  życ ia  zga
s ł ego  K ró l a ,

N  i e m  c y.
Z  B r e m y  dn ia  g. P aź dz ie rn ik a ,  

( D o k o ń c z e n i e  o dp o w ie d z i  r zą du  angielskiego. )
.: „P°>, t akowem,  o d łą c z e n iu  s ię  albo  moc ar 

s t w o ,  k tóre da w n ie y  p od  sw.oią tnocą mia ło  
o d p a d ł e  k r a i e , a n a d  którerni  t eraz  ani  ci enia 

, n a w e t  władzy  n ie .  m a ,  m u s i a ło b y  zos tać ; i  
nad a l  o d po w ie dz ia ln e r n  za n i e ;  a lbo t eź f t e  

. n a r o d y ,  . k tórych  po l i tyczny  byt  . iuż is totnie  
u g r u n t o w a n y  zos ta ł ,  ale u z n a n i e  n ie p o d le -  
głości  n i e  nas tąp i ło  , „w t ak ieby . s i ę  p o ł oż en ie  
dos t a ł y ,  iżby. albo, za  wszys tkie czy n no śc i  by
ły  o d p o w ie d z ia ln e  d r o g ą  mi ęd zy  n a r o d a m i  
zw y c z a y r i ą , a lb ob y  też s ię  za i ch pos tępki ,  da- 
i ące  o b c y m  m o c ar s t w o m  p o w ó d  do  skargi ,  

„mścić wy p ad a ło  iak n a  korsa rzach  i „wy
g n ań c ac h .  „ J eź e l i ć  p ie rwsza z tych a l t erna 
t y w , . ! .  i. z u p e ł n a  n i e o d p o w i ed z ia l n o ść  n ie u -  
z n a n y c h  za n i e p o d l e g ł e  k raiów za p a d t u  p ły 
tka i e s t ,  aby  ią m o ż n ą  p r zy pu śc ić ,  a ostatnia ,  
t. i. uw aża n ie ,  i ch mieszk ańc ów  za ro zb ó y c ó w  

r-morskrch i ł o t r ów  za d z i w o t w o r n a , , a b y  ią m o 
ż na  zas tosować n a  czas n ie o g ra n ic z o n y  do  

. tak z n a c z n e y  części  mieszk ańcó w . k u l i ; z i em-  
s k i e y , A n g l i i  p rze to n ic  in n e g o  n ie  pozos ta 
ł o ,  . r ó w n i e  iak k a ż d e m u  n a r o d o w i  ż y i ą c e m u  

. w  h a n d l o w y c h  s tosunkach  z h iszpańską  A m e 
ryką,  iak w czas ie p r zy zw o i t y m uzn a ć  i ey.nie -  

. po d le g ło ść  i pos tawić  ią p r ze z  to w o w y m  o -  
b ręb ie  p raw i p o w i n n o ś c i , „które n a r o d y  u c y 
w i l i zo w an e  o b o w ią z a n e  są  w z a ie m n ie  z a c h o -  

•.w y w a ć , i , k t ó r y ch , w z a i e m n ie .o : d s i eb i e . d o m a
gać s ię  mogą .

„ P a n  Z e a  p rzy tacza  p r z y k ł a d . r ew o lu cy i  
f r ancuśkiey  i s zczęś l iwego,  na re sz c ie  p r z y w r ó 
cen ia  na  t ron  L u d w i k a  X V I I I .  na. d o w ód  n ie  
m o gą cy c h  n ig d y  zag inąć  . p r aw  p a n u i ą c e g o  
p r a w n i e  M o n a r c h y ,  tudz ież  wzg lędu,  i akiego  
to p raw o  . do m a ga ć  s ię  . m o ż e  od  wszystkich 
ob c y c h  m o c ar s t w ,  i wzywa na  mo cy  tego A n 
g l i ą ,  aby  zgo d na  z so bą  s a m a ,  z n o w e m i  kra- 
i am i  h i szpańsk iey  A m e r y k i  z tą sa m ą  p o s tę 
p o w a ł a  o s t r o ż n o ś c ią ,  iaką  zaszczytn ie  zacho-
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wała -'względem zbuntówaney" Francy!.-  A le  
miałoźby być potrzeba przypom nieć Panu  
Zea, źe każde mocarstwo eu ro p e y sk ie ;  a szcze- 
gólniey H iszpania , bo iedna znaypierw szych, 
nie tylko uznała wszystkie rządy de-factodcs- 
Ićyno pbWśtaiąCe’, przez które familia B urbo- 
nów naprzód z francuskiego tronu  zpędzoną 

i zosta ła , a potem p tzez ćwierć p raw ie  wieku 
od niego oddaloną: 'b y ła , lecz nawet w scisłe 
ze wśzystkiemi weszła związki-; a osobliwie 
z tym-, który ,Pan Zea słusznie nazywa rzą-  
dem  de  facto w nayściśleyszetn z n a c z e n iu , to ! 
iest rządem Bón&partego ; -  przeciw któremu 
nie żaden 'Wzgląd na prawa B urbonów  , ale 
tylko iego nienasycona dtima nareszcie całą ;  
E u ro p ą  na plac boiu wyprowadziła.-

„N a  nic się nie przyda usiłowanie nadania  
pózoriley barwy wypadkom , - które iuż  stały 
się- własnością historyi.-

„N iźey  -podpisany iest dla tego przym uszo
ny clodać, źe A nglia  nie może naw et przyiąć 
pochw ały , którą ;iey P an  Zda w tym wzglę
dzie daie ;  nie rnoźe albowiem byc wyiętą od  ■ 
powszechnego za rzu tu ; źe wchodziła w ukła
dy z władzami rewolucyi francuskiey. P ra 
wda, źe się A nglia  od tego wstrzymywała aż 
do roku 1796,', chociaż inne kraie wprzód da
leko dały.:iey tego przykład. A l e p r z y c z y n y - 
tey ostrożności w T a r la m e n c ie  i w innych  pi
ętnach ".przywiedzione, były podrzędny stan 
rząd u 'f ran cu sk ieg o ; i nie można zaprzeczyć, 
źe A nglia  obadwa razy , to iest w roku 1796 i 
1797. z Dyrektoryum francuskiem układała się 
o pokóy, i gdyby ten układ był p rzyszedł do" 
skutku, - nastąpiłoby było uznanie  ówczesney 
formy rządu ;  źe w roku 1801. zawarła z K on
sulatem p o k ó y ; ź e ,  ieźeli w roku i8o6 .z  C e 
sarzem  Bónapartym n ie 'zaw ar la  istotnie trak
tatu ,1 to tylko ieden  punkt Był na przeszko
dzie; i ź e ,  ieźeli od roku i8ó8--aź do 1814.: 
Wzbraniała się wchodzić w iakie układy , to 
tego przyczyną -byłd, iak to oświadczyła i iak 
Wszystkim 'wiadomo , źe Bonaparte  uparcie 
op ie ra ł  s ię  przypuszczeniu do układów H i 
szpanii.

„W szakże  i tego-zaprzeczyć n ie  można, źe
ieszcze w roku 18I 4-, którego dyńastya Bur-' 
bonów  wróciła się na tron F rancy i, '  A nglia  
byłaby zawarła pokóyyz B ónapartym , • gdyby 
nie by ł w żądaniach swoich n ienasyconym ;

i n iepodobna ,  aby o tern-’H iszpan ia  nie miała1 
nie  wiedzieć, źe nawet po usunięciu Bonapar- - 
tego między Sprzym ierzonym i mowa była o 
posadzeniu  na tron francuski kogo innego niż  
B urbona . , . •

„ W  podaniu  Pana Zea Z nay d u iąs ię  Teszcze" 
dwa in n e  punkta godne uwagi. P an  Z ea  o* 
świadćza, źe Król hiszpański now ych kraiow 
A m eryki uznaćm ie chce; i Źe n i g d y 'n i e p r ż e -  
stanie używać mocy broni przeciw owym b u n 
towniczym poddanym  w t3mtey części świata, 

„ N ie  przyznajemy sobie p r iw a ,  -arii też -nie- 
mamy chęci sądzi ć p  ostęp o w an ie1 Króla J m c i ; 
ale to ośw iadczenie-Pana Z ea  zawiera zupeł
n e  usprawiedliw ienie  naszego postępow an ia ; 
gdyśmy u ię li  sposobność, która nam  się  zda
wała być właśnie w 'swoim czas ie , do  zawar
cia 'pewnych{ii stałyfeh stosunków z - n o w e m i 
kraiami A m eryki. - T o  bowiem oświadczenia  
pokazuie ia sno , źe u ż a le n ie  się owo na  nas,: 
tyczy się  iedynie  sp o so b u , w iakim ; i czasu, 
w któryinośrny > się do  nowych -tych ‘kraiow 
zbliżyli;  p o k a z u ie , :  iż ta sprzeczka  s łow na  
m iędzy nami a H  is z p an i ą, pod względem isto
tnego pytania , n ie  tdgo s ię  t y c z y c z y  stan 
owych kraiów 'isto tn ie  ies t- tak i; iż usprawie
dliwia weyście z n iem i w związęk o b ro n n y ?  
pokazu ie ,  źe' kiedy o d  nas-źądano wstrzyma
nia się z postępow aniem  ! nasZefn 'w zględem
A m ery k i ,  n ie .b y ło  to dla tego,* aby m ieć 
czas porównania różnych, z  tego kraiu d o n ie 
sień i znaleść dobrą Sposobność weyścia w u- 
k ł idy  prZyiacielskie; -źe żadna ostroźndśćż  na- 
szey strony nie byłaby dlk H iszpanii dóstate- - 
czną,> choćby iak naydłuźey 'trwała-; i źe; cho- 
ciaźbyśrny się od zawarcia związku z A m e ry -  • 
ką iak iiaydłuźey 'w strzym yw ali;  p rzec ieźby-  
śmy go nareszcie ' m im o ’wóli H iszpan ii  za
wrzeć musieli';  -iak skoro Hiszpania  w ieczną : 
zamierzyła sobie w ieśc 'z  osadami w óynę  bez  
względu na czas i Okoliczności. • _ . _ i

„P an  Zea dodaie  dó dek ia racy i; £ e -K ró l  * 
J M ć  hiszpański nayuroczystszym sposobem  
protestować- będzie* prżeciw ' postępowaniu  1 
A n g l i i ,  iako gwałcącemu zaw arte  traktaty i 
prawa niewygasłe tronu hiszpańskiego. L e c z  
na cóż 6ią przyda  ta protestacya? • D o w ie d l i - - 
ś m y , źe żadne trak ta ty  nie są zgwałcone; i ! 
zgadzamy się na t o , • źe  p rzez  -nasz - związek 
żadne p ra w o ro z s trz y g u io u en ie  zostało;' -A ie -
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żeli ten dowód , na którym się opiera ta de- 
fciaracya, ieGt prawdziwy, to iest wieczny, a 
obraza, któreyśmy się dopuścili, żeśmy nasz 
handel z Ameryką postawili pod obroną trak
tatów, iest tego rodzaiu , iż ani czas ani oko
liczności, podług zdania Hiszpanii, zmniey- 
szyć ią potrafią.

„Rozebrawszy w ten sposób niechętnie i z 
przykrością szczególne punkta podania Pana 
Zea, ma sobie podpisany zleconem, na końcu 
wynurzyć nayszczerszą nadzieię swoiego rzą
du, źe wolno będzie na tern zakończyć sprze
czkę, którey iuź teraz zbywa na przedmiocie. 
Ma także podpisany zlecenie, oświadczyć Mi
nistrowi hiszpańskiemu, że żadna niechęć al
bo  lekceważenie interessów Jego K. M. po
wodowała nas do tego postępowania; że Król 
Angielski zawsze te same szczere życzenia 
względem pomyślności Hiszpanii i te same 
aawsze uczucia zachowa, i źe mi rozkazał, 
ofiarować na nowo usługi swoie mogące 
przywieść do skutku iakie przyiacielskie uło
żenie rzeczy, które leszcze teraz między rzą
dem  hiszpańskim i iego osadami nie iest nie- 
podobnem.

„Podpisany korzysta z sposobności i t, d. i t. d.

„ J e r z y  C a n n i n g .

„ W  Biórze spraw zewnętrznych dnia 25- 
Marca 1825.“

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u  dnia 6. Paździren.

Prowincyałowie różnych zakonów wezwani 
6ądo Madrytu, ażeby tamże, złożywszy Juntę, 
podali rządowi plan zniesienia klasztorów i na
łożenia podatków na dobra klasztorne.

Rząd odebrał z Hawanny nieprzyjemne wia
domości, iż wysłane tam w roku przeszłym 
woysko powiększey części żółta gorączka sprzą. 
tnęła.

Główna Junta doradzcza na ostatniem posie
dzeniu zaymowała się przedewszystkiem pla
nem zaciągnienia pożyczki w Hollandyi.

Oficerowie iyiący z nierządnicami, inaią al
bo niebawnie oddalić ieod siebie, lub we 20 dni 
kazać sobie zaśpiewać Veni creator, inaczey — 
dyraissya.

Dowódzca królewskiey gwardyi pieszey, 
Hrabia d’E spanna , powodowany skargą żoł
nierzy , iż zły chleb dostaią, kazał sobie przy
nieść dwa bochenki, a razem sprowadzić do 
siebie dwóch liwerantów tegoż chleba. Ci 
ichrńoście mieli na mieyscu zieść te dwa bo
chenki chleba, czego gdy uczynić niechcieli, 
kazał im, dla wzbudzeniaappetytu, wyliczyćpo 
50 ad. posteriora.

A  n g  l i  a.
Z  L o n d y n u  dnia 17. Października.

Generał Lafayette otrzymał w rocznicę 
swoich urodzin, pomiędzy innemi podarun
kami, także wysadzony bryllantami wizerunek 
zacnego Amerykańskiego Półkownika Huges, 
który pospół z Doktorem Bollman próbował, 
oswobodzić go z więzienia Ołomunieckiego.
_ Goniec zawiera następującą odezwę, którą 
dla ułatwienia przedsięwzięcia Bessiera w H i
szpanii, duchowieństwo rozszerzać miało:

„ H i s z p a n i e !  Bóg zastępów zagniewany 
iest na nas, ponieważ niektórzy z pomiędzy 
nas wystąpili iako nieprzyiaciele świętey 
Rzymsko-katolicko-apostolskiey religii, za- 
łożoney przez Syna iego a Zbawiciela naszego 
Jezusa Chrystusa, i ponieważ inni ulegając 
mocy ciemności, nie bronili iey z przynale
żną siłą. Słudzy iego, duchowni, są filarami 
i podporami królestwa, którego Pan nasz i 
Mistrz Boski iest założycielem; są oni pośre
dnikami między Bogiem a wami, abyście do 
iego królestwa przyięci zostali, i ścisłą sprawę 
kiedyś w dniu ostatecznym zdać będą musieli 
ci, którzy przeciw temu porządkowi powstaią. 
Jest niestety wielu pomiędzy wami, którzy 
się tego występku dopuścili, a przyiście cu
dzoziemców znacznie ieszcze ich liczbę po 
mnożyło. Woyska francuskie uzupełniły dzie
ło demoralizacyi, albowiem zebrały w ieden 
związek hiszpańskich i francuskich Jakubinów, 
i tym sposobem silnie poparły rozbicie nawy 
kościoła. Lecz niepowiedziałźe nam Jezus 
Chrystus, iż bramy piekielne nigdy go nie- 
przemogą? Słowa te wyrzekł Bog, który wła
da całym światem, i który tę sarną władzę n a 
dał kapłaństwu. Tak, Hiszpanie, kapłani ia
ko słudzy Boga wyżsi są nad wszystkich lu
dzi, odniosą oni zwycięziwo nad wszystkimi 
swoimi nieprzyjaciółmi, od nay wyższego do •



io83

n a y n iź s z e g o ,  a ż eb y  kośc ió ł  rzym ski n ie tk n ię 
tym pozosta ł .  W szy sc y  X iąźę ta  u p ad a ią  p rzed  
iego s łu g a m i ,  i b iada ty m ,  co śm ie ią  n a s tę p o 
wać na  te n  ko śc ió ł ,  a lb o w iem  s łu g o m  iego 
u d z ie lona  ie s t  od B oga  m o c  z rz u can ia  K ró 
lów , k tórzy go  n ie u z n a w a ią  i n ie b r o n i ą ,  i 
w ynoszen ia  n a  t ron  p raw d z iw y c h  G hrześc ian .  
W ia d o m o  w am , iż  n ic  n ie u rz y n io n o  dla u trzy 
m ania re l ig i i  i p o ie d n a n ia  Boga z a g n ie w a n e 
g o ;  cóż n a m  teraz  cz y n ić  pozos ta ieP  B ę d ą c  
c h rześc ian ina tn i ,  p o w in n o śc ią  iest waszą, z b ie 
rać się oko ło  k a p ła n ó w ,  b rać  s ię  do  b r o n i ,  i 
pod  ich p rzy w o d ern  oczyśc ić  z ie m ię  h isz p ań 
ską z n ie p rz y ia c ió ł  r e l ig i i ;  s trach  n ie c h a y  na 
n ich  p r z y p a d n ie ,  a trupy  ich n ie c h a y  w  sku
tku t ryum fu  naszego  po la  ok ry ią .  D o  b ro n i ,  
H is z p a n ie  I b e z  bo iaźn i i s traty  czasu, staway- 
cie p o d  ch o rą g w ią  w ia ry ,  a ż eb y  p o w iew a ła  
od  s łupów  H e r k u le s a  aż do  P ire n e ió w -  J e ż e l i  
który z was p o le g n ie  w b o iu ,  s tan ie  s i ę  to d la  
te g o ,  iż  go  B óg w cześn iey  chce  w prow adz ić  
do  p rzyby tku  w ie c z n e y  szczęś liw ośc i ,  i ieźe l i  
chcec ie  oca l ić  n ie ś m ie r te ln e  d u sz e  w asze ,  
b ro n ić  b ę d z ie c ie  św ię tey  re l ig i i  B oga .  N a  
głos sług  iego  n ie b ę d z ie c ie  n ic ze g o  ża łow ać , 
od  pa łac u  aż do  k uczk i ,  ile p o t r z e b a ,  aby  
gn iew  B oga u łagodz ić .  C zuw ayc ie  i bąd ź c ie  
sw o b o d n e g o  um y s łu ,  rn ieyc ie b r o ń  w p o g o to 
w iu ,  i  iak A r c h a n i o ł ,  k tó ry  b u n to w n ik ó w  
p rz e c iw  B o g u  w p ie k ła  s t r ą c i ł ,  ru szayc ie  i wy 
n a  p ie rw sz e  s k in ie n ie ,  i z adayc ie  n ie p rz y ia -  
c io ło m  w aszym  cios ś m ie r te ln y ,  w o ła iąc :  
N ie c h  źy ie  re l ig ia !  Ś m ierć  iev  n ie p rz y ja c io 
ł o m ! 44

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
(D a lsz e  w yiątk i z  „ K r o m k i  G re ck iey 44.)

Z  dnia i j .  Sierpnia. T e y  n o c y  o g ie ń  o b u  
s t ro n  n ie  ca łk iem  ustawał. M n ie y  s trze lano  
zrana,  a w  p o łu d n ie  by ło  z u p e łn ie  c ich o ._ R p -  
bota około  w e w n ę t rz n y c h  p rz e c iw m u ró w  idz ie  
z  wielkim p o ś p ie c h e m ;  n ie p rz y jac ie l  p rac u ie  
w środku  ba tery i  F ra n k l in a  za p o m o c ą  sw oich  
ro w ó w ; le cz  w kró tce  okaże s ię  n a d a r e m n o ś ć  
tey n ie d o rz e c z n e y  robo ty .  W ie c z o r e m  s trze 
lanie z w y c za y n e  do g rob li .  —  Z d n ia  i8- Sier
pnia. Z  obu  stron ciągły  o g ie ń  z r ę c z n e y  b r o 
n i ,  a um ia rk o w an y  dz ia łow y .  P r z e s z e d ł  z o- 
b ozu  n iep rz y iac ie lsk ie g o  n a  tę s t ro n ę  do  A n a -  
tclico O fice r  c h r z e ś c ia n in ,  n azw isk iem  E n ty -

m iu s ,  z K o n y  w  A lb a n i i .  O p o w ia d a  o n ,  c ó  
n a s tę p u ie :_  „  K iu ta je r  g o rzk ie m i za lew ał s i ę  
łzam i ,  źe  s ię  n ie p o w ió d ł  s z tu rm  z dn ia  %. S i e r 
p n ia ;  p o te m  się  r o z g n ie w a ł ,  i rozkaza ł  s tra 
cić p o y m a n e g o  R u tz o  z M e sso lo n g i  i innych, 
o śm iu  ie ń có w  z r ó ż n y c h  okolic  G recy i  Z ac h o -  
d n ie y .  N a  d rug i  d z ie ń  po t r z e c im  sz tu rm ie  
(d n ia  6. S ie rp n ia )  s tracił b a rd z o  o d w a g ę ,  p o 
n ie w a ż  1500 u trac ił  w zab i tych  i r a n n y c h ( ?i!)  
i to  z n ay w a le c z n ie y sz y c h  lu d z i .  Z  n ie s ły 
c h a n y m  sm utk iem  p atrza ł  na  uc ieka jącego  tak  
c h a n ie b n ie  T o p a la  B aszę  z n ie p o k o n a n ą  fio ttą  
z  M e sso lo n g i ,  iż  ca łe  woysko iego  w n i e ł a d  
i s trach  p o p a d ło  —  i ciężko w z d y c h a ł ,  g d y  
lu d z ie  z flottyili u ra tow an i ,  częśc ią  b e z  b r o n i ,  
częśc ią  n a d z y ,  s tanę l i  p r z e d n i m ,  n ie s z c z ę 
ścia i u d r ę c z e n ie  swe op łaku iąc .  „ T y l k o  c ie r 
p liw ośc i,  r z e k ł  do  n ic h ,  m ó d lc ie  s ię  za p o m y 
ślność  państw a, a w szystko pow etow -anem  zo« 
s t a n i e .44 W s z e lk ie  n a d z ie ie  K iu ta ie ra  za sa
dza ły  s ię  n a  iego  g ro b l i  p o łą c z e n ia ;  lecz: 
b o m b y  nasze  w ie le  im  tam  z rz ą d z a ią  szkody ,  
i z tąd  też l ic zn e  u  n ic h  zb iegos tw o .  A l b a ń -  
c z y k o m  b a rdzo  s ię  d o g o d z i ło ,  źe K iu ta je r  
n ie szczęś l iw y  b y ł  w p rzy p u sz c z a n y c h  sz tu r 
m ach .  M o c n o  n ie n a w id z ą  T u r k ó w ,  i z t ą d  
częs te  m ię d zy  n im i  k łó tn i e .44 D ziś  okręty  n a 
sze o d p ły n ę ły  do  K ry o n e r y ,  d la  p rz e w ie z ie 
n ia  części z a g ra n ic z n y c h  w oysk  n aszych  p o d  
d o w ó d z tw e m  G e n e ra łó w  K itzo  T s a v e l la ,  J e 
r ze g o  V a l t i n o ,  Costa F o to m a ra  i in n y c h .  
Z  p o łu d n ia  i aż do za ch o d u  s ło ń c a ,  g łę b o k a  
cisza. —  Z d n i a  19. Sierpnia. W  n o c y ,  iak  
z w y k le ,  z  obu  s tron  o g ie ń ;  z r a n a  zn o w u  m il 
c z e n i e ;  atoli s t rze la n ie  z r ę c z n e y  b ro n i  t rw a  
c ią g łe ‘d z ie ń  i noc.  P o p o łu d n iu  p o w ró c i ły  n a 
sze  o k rę ty  z K r y o n e r y ,  i  ko ło  w ieczora  w y 
sadz iły  woysko na ląd .  W ie c z o r e m  u m ia rk o 
w an y  o g ie ń  z o b u  s tron .  R o b o ty  koło n aszy c h  
w e w n ę t rz n y c h  w a ro w n i  z n a y w ię k sz y m  id ą  
p o śp ie c h e m .  —  Z d n i a  3 0 . Sierpnia.  O g ie ń  
z r ę c z n e y  b ro n i  t rw ał p rze z  c a łą  noc; Z r a n a

(*) W  dzienniku oblężenia, umieszczonym 
w Kronice Greckiey z dnia 10. Sierpnia, 
strata Turków dnia tego ,  gdzie była wy
cieczka zrobiona, ale bez szturmu, podana 
i*st ńa 600 w zabitych,
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z n b u  stron p iedaw ano  !e  odział iognia." K oło  
po łu d n ia  z obu stron' strzelanie- z-dział i -rę- 
czriey broni. Nieprzyiaciel ztlaie s i ę .chcieć •• 
zbudow ać drugi, p rz e d p ie rs ie ń ; dlh zakrycia > 
krańca swciey grobli;  lecz zaledwie & cali 
ziemi n a -d z ie ń  usy  pać jes t-w s tan ie i-  W c z o -  
ray widzieliśmyKiutajęra,- chodzącego w-swor- 
ich  redu tach ,  -i badaiąGego stan swoiegp woy- 
ska. Zda ie  on s iębyc-człowiekierm dzrelnyrn  
i  o d w a ż n y m ; iest-iednak w ścisłóm znaczen iu  - 
T u r e k ,  okru tny , chełpliwy, i -bez  wszelkich - 
wiadomości politycznych-r-i woyskowych;- W  
wieczór g łośne-m odlen ie  się-;i w o lśn i& Allah.'
•— Z  dnia ai.; Sierpnia.- P rz e z  całą  n o c  krzy
czeli T u rcy  A llah ',' daiąc niekiedy,-ognia z aro
mat. O  poranku nieprzyiaciel wystrzelił dvka- 
kroć z dział iia pierwszy odgłos trąby -naszey. 
Jes t  to iego zw y c z a y p d  dni-kilku.-- P o  lewey- 
6tronie  grobli założył n ieprzyjaciel  <bateryą,- 
aby mógł strzela'ć z bok ii-do  naszey bateryi 
K o ra ja , która mu naywięcey-dokuczała. ' O '  
ppranku  tedy tęgi, ogień-z-obu'6tr<on. - Z h a -  
szey strony iedna kobieta zabita, dwie-niebez- 
p jeczn ie  ran ione ;  W p o ł u d n i e T  n a  w ie c z ó r ’ 
z  obu  stron umiarkowany ogień ; wnocy.-zwy- 
czayne -g łośnepacierze ; =a m y .rzuciliśmy kilka 
b o m b  do grobli n ieprzy iac ielsk iey ;i redu t  po*- 
b l iż s z y c h .  Z d n ia 'Ca.- Sierpnia,:. P d  pó łn o 
cy rzucał i n ieprzyiaciel b o m b y , ź a d n e y n a m  
iednak  n iez raądz iłszkódy . T u rc y  tisiłuią za-' 
brać nam  posadę-z  prawey strony szańca przed 
b ś te ryą  Bocarego po n ad  rowem ; L ecz 'w y*  
sadzili tylko kilka kamieni, ' która- to szkoda 
u iebaw nie  napraw ioną zosta ła .’ Roboty  n a 
sze w ew nętrzne  z zw yczaynym postępuią  p o 
śpiechem . P o p o łu d n iu  z  o b u  s tron ’zup e łn a  
cisza, ppdczas k iedy  widzieliśmy sppszczaiące ' 
s ię  z g ó r  woyskó-nieprzyjacielskie . Niemo* 
źem y  o tem -nic z pewriością i powiedzieć; ' 
T u rc y  ciągle ' w środku - ba tery i F ranklina  
w zmacniają swoią przodkową redutę.- M y zaś 
przedsięwzięliśmy potrzebne środki-ostrożno-- 
ści z  powodu ppdkbpóW 1, kióre  oni',  iak się : 
do w iad u iem y , rob ią  ppd  naszym  przed Wał
k iem  bateryi Bocarego. N a  wieczór rzucił 1 

, n ieprzy iac iel  kilka granatów do bastionów b o 
cznych bateryi Wi, T e l l  5 Kościuszki*' P od -1- 
czas dnia n ie  w a ż y  on s ię  dó n ich  strzelać. 
W ystrze l i ł ' także  ̂ raz?? dz ia ł  z grobli F ran k l i - -  
na ,"—  Z i n i a  iy .S h rp p ia .' Z ó b u  s tron-ogień -

w nocy; ia-k'zwyezaynie. - Jed n a  bomba upadł
szy na lawetę-.naszego iscalowego- moździe
rza ,  uszkodziła go-cokolwiek . O d  świtu aż 
do po łudnia  zupełna  cisza. PÓlkdwnik Tsi-  
li ki umarł w A natolico  z ran w wycieczce 
dnia 15,.Otrzymanych.- VVieGznie trwać będzie 
twa pamięć naymiiszy ziomku i bracie! — 
N ieprzyiac iel  zaym uie się  wciąż robotami 
w batery i Frankjina.' Z d a ies ię ,  iż chce wpaść 
z-prawey strony-wału w ew nę trznego , i dotąd 
ppdobno  nie  m a-zam iaru  użyć innych  środ
ków prócz  min,' Z południa-strzelaliśmy mo
cno dó grobli;  nowa nasza -baterya Kutzonej- 
ka przyporządziła  należycie reduty n ieprzyja
cielskie; Na wieczór uporczywy ogień z obu 
s tron ,- - szczególniey bom by-padały  iedna po 
d ru g iey ,do  północy. — Z  Ania  -są.. Sierpnia. 
P d  ppłnocy  tylko ogień z ręczney broni aż do 
świtu, Z rana użył nieprzyiaciel ognia na bu
d z o n ą ;  a po tem  strze la ł  bez przestanku aż do 
pp łudnia ,  —  P od ług  doniesień  świeżo przy
były eh-Generałów-(z-K  ry on eri) ,- nay większa 
część-eparchiów zachodn io -w schodn iey  Gre* 
cyi w- naypom yślnieyszem  po łożeniu  w miarę 
op isanych 'oko licznośc i, '-  W iaro łom ny  nasz 
n ieprzy iac iel  doznawszy ciągłych i w ie lo rak ich
natarć ze  strony naszego woyska pod  dowódz
twem Karaiskakiego, Tsavelii  i innych , przy
muszony postał,mgraniczyć-wszystkie swe siły 
na SałCnę i na-oblężenie  miasta naszego i A -  

1 natolico. A  tak L id o r ik i , M alandrino  i inne  
okoliczne eparohie pozosta ły  wolnemi, a m ie
szkańcy ich,' - którzy się ukrywali w górach, 
powrócili znow u do swych- miasteczek i wsi, 
a w dzięczni <za walki- rzeczonych  dowódzców, 
którzy drogą ich oyczyznę z zaiadłych A gare-
nów-oczyścili, zbieraią  teraz wolno i bez bo- 
iaźni owoce łych m iesięcy.-— Lecz  od czasu 
— iak się .powiedziało —  weyścia tu części 
tego woyska na w zm ocnien ie  tw ierdzy; cią
gną inrie^ woyska ku p ó łn o c n o  - zachodn im  
p ro w in e y o m ,-d la  wykonania planów swoich 
w ty m  względzie; ppłą-czą się one także z in- 
nem i greckiemi korpusam i, stoiącem i w L e s -  
s in i ,  D ragom esti  i in n y ch  posadach X e-  
ro m e ro ,  a tak" ufamy; w niezw yciężonym  
źnaku krzyża chw alebnego , i w zwyciezkim  
orężu  walecznych oyczyzny obrońców , iż 
m uzu łm anie  odb io rą  zapłatę za swoie 
krwi 1 łaknące zamysły. Bóg z  nam i! -*



(O d  d n ia  . 2 5 . do  30.  S ie rp n ia .  " D n i a  2 5 ^ d o w j e »  
d z i e l i ś m y  s i ę  p r z e z  d r u g i e g o  z b i e g a , i z - w c a -

■ ł y m  n i e p r z y j a c i e l s k i m  ó b o / . i e .  n a y  w i ę k s z e  p a -  
n u i e  t c h ó r z o s t w o .  T r u d y  i n ę d z n e  i y c i e i ż o ł 
n i e r z y  t u r e c k i c h ,  z r o d z i ł y  m i e d z y  n i m i  i a k i e s  
c h o r o b s k o  z a r a ź l i w e .  D n i a  2 7 . ;  b y ł a ,  z a ł o g a

i p r z e d  ś w i t a n i e m  p o d  b r o n i ą ,  z  o b a w y ,  p o w t ó r 
n e g o  w s t ę p n y m  b o i e i n  n a t a r c i a  n i p p r z y i a c j e l -  
s k i e g o .  . D n i a . 2 8 - G r e c y - z ą y m o w a l i  s i ę , d z i e l 
n i e  w z m a c n i a n i e m  s w y c h  w e w n ę t r z n y c h  w a 
r o w n i .  O g i e ń  a n n a t n y  i m o ź d z i e r z o w y  i d z i e  
z  o b u  s t r o n  i y w o ,  z a w s z e ,  i e d n a k  z  n i e i a k ą  

! p r z e r w ą , /  - W  t y m : d n i u . , z g i n % ł  w a l e c z n y  m ł o 
d z i e n i e c ,  P a n t a l e o . n  P l a t i k a s .  G r e c k i  A r c y 
k a p ł a n  m i a ł  m o w ę  n a d  i e g o  g r o b e m .  : D n i a  

. 29.  p r z y b y ł  d o w ó d z c a  P r e w e z y  z  5 °  A l b a n -  
c z y k a m i  d o  o b o z u ,  k t ó r y  n a t o m i a s t  p o  k r ó t k i m

> c z a s i e .  2 5 0  A l b a ń c z y k ó w  p o r z u c i ł o .  - —  , O d  d. 
31.  S ie r p n ia .d o  d. 3 .  W rz e ś n ia .  K D n i a  j g i . - S i e r -  
p n i a  k a z a ł  B a s z a  s w ó y  b u ń c z t i k  z a t k w i ć  w bl i -

■ s k o ś c i  g r o b l i  p o ł ą c z e n i a ,  i s a r n  s i ę  t a m  u d a ł ,  
a ż e b y  , o b u d z i ć ,  m ę s t w o  <w ż o ł n i e r z a c h  , . l e c z  
n a d a r e m n o .  K u l a  g r e c k a  s t r ą c i ł a  b . u n c z u k

- z  m i n a r e t u .  D n i a  t e g o  G r e c y . z r o b i l i  w y c i e 
c z k ę , ,  p r z y  k t ó r e y - d o - z a c i ę t e y  p r z y s z ł o ,  p o t y 
c zk i .  W d a r l i ,  s i ę  o n i  a ż  n a .  w z g ó r z e  g r o b l i  

1 p o ł ą c z e n i a  , i o d p a r l i ;  l i c z n e  h u f c e -  n i ę p r z y i a -
> c i e l s k i e .  Ń a  r z e c z o n e r n  w z g ó r z u  w a l k a  s t a ł a
, s i ę  i e s z c z e  k c w a w s z ą ;  T u r c y  n a r e s z c i e  d o  u s t ę 
p o w a n i a  p r z y m u s z e n i  z o s t a l i ;  d o p i e r o  o  p ó ł -  
i n o c y  u s t a ł a  p o t y c z k a ,  a  G r e c y  z o s t a l i  p a n a m i  
’ b a t e r y i . n i e  p r z y j a c i e l s k i  e y .  . G r e c y  s t r a c i l i  w  t e y  

p o t y c z c e  2 0 s t u  w  z a b i t y c h  i 4 5 c i u  w, r a n n y c h .  
N i e p r z y j a c i e l ,  s t r a c i ł  d o  3 0 0  l u d z i ,  i w a r o w n i ą ,

> n a r k t ó r e y  c a ł ą , s w ą  z a s a d z a ł  n a d z i e j ę .  . D n i a  
- S .  W r z e ś n i a ,  z a w i n ę ł a , d o  n a s z e g o  p o r t u  p r z y 
s ł a n a  o d  r z ą d u  g r e c k a  g o e l e t t a  z  ż y w n o ś c i ą  i 
i n n e m i  p o t r z e b a m i .  D n i a  3 .-< o d e b r a l i ś m y  
n i e z a w o d n ą  o d  r z ą d  u  . w i a d o m o ś ć , , ż e  I b r a h i m  
B a s z a  z  2/3 s w e y - a r m i i  p o w r a c a  d o . M o d o n  i  
K o r o n ,  i ż e  P e l o p o n n e z y a n i e  p o r a z i l i  i n n e  
k o r p u s y  n i e p r z y i a c i e i s k i e  p o d  T r y p o l i z z a  i  
D a b i a ,  p r z y c z e m  p o ł o ż y l i  t r u p e m  i  z a b r a l i  
W n i e w o l ę  p r z e s z ł o  5.00 l u d z i .  G e n e r a ł  K a -  
r a i s k a k i  z o s t a w i w s z y  p o d  A p ó k u l o s  p o t r z e b n e  
k o n i e c z n i e  w o y s k o ,  z  r e s z t ą  s w e y  s i ł y  r u s z y ł  
w  p o c h ó d  d l a  p r z e s z k o d z e n i a  , a ż e b y  s i ę  T u r 
c y  z  S a l o n y  n i e p o ł ą c z y l i  z  K i u t a g ą ;  p o c i ą g n ą ł  
t a k ż e  d o  B a l t o s ,  d l a  o d c i ę c i a  T u r k o m  z w i ą z k u  
z  A r i ą .  T a k ż e  s t o i ą c e  p o d  X e r o m e r o s  k o r p u 
s y  g r e c k i e  z w y c i ę z k i e ,  c o d z i e n n i e ,  p o d ł u g  z e -

z n a ń i a . b r a ń c a w . « w ó i e n ^ y f c h r  s t a ć z a i ą  potycfcJcl.  
W  o s t a t n i e m  s p o t k a p i u *  z b i ł y - z d r a y e ę  T a r n a -  

; k i o t t i  p o d , K a n d o l a , ,  i  ś c i g a ł y  g o  z  w i e l k ą  s t r a -  
1 t ą . a ż  d o  B o n t c i a n i k a .  T e  s a m e  k o r p u s y  c z ę -  
. s to.  t a k ż e  z a b i e r a j ą - n i e p r z y j a c i e l o w i  z n a c z n e  

d o w o z y  ż y w n o ś c i ;  i  a m u n i e y i .  —  O d  d . 4. d o  
, 7 -  W r z e ś n ia .  - D n i a  5.  n a s i . m o c n y  s y p a l i  o g i e ń ,
. z a ś  z e s t r o n y  n i e p r z y i a c i e l a ; b a r d z o  s ł a b o  s t r z e -  
; l a n o ,  l e c z  w  n o c y  i  z  t e y  i z  t a m t e y  s t r o n y  p o -  
i t t ę z n y  s y p a n o , , o g i e ń .  s D . n i a . 6 . . d o w i e d z i e l i ś m y  

s i ę  o d  z b i e g ł e g o  d o  n a s  z  O b o z u  n i e p r z y i a c i e l -  
^ s k i e g o .  G r e k a , .  i ż  n i e p r z y j a c i e l  w  p o t y c z c e  d .  
; 3 l . i S i e r p n i a  s t r a c i ł  250 l u d z i ,  n a y w i ę c ę y  A l -  
t b a ń c z y k ó w .  A g a - r B a s i a r e s , s p r a w u i ą c y  i n t e -  
. r e s ą  p o i i j y e z n e  w  ’A l b a n i i ,  o t r z y m a ł  d w i e  r a -  
. n y .  s R o z p a c z , m a l o w a ł a  s i ę  t e r a z  w i d o c z n i e  n a  

t w a r z y  s a m e g o  K i u t a g i .  W o y s k o  i  o f i c e r o w i e  
i e g o .  ż ą d a l i ; n a . g ł o s ,  a ż e b y  o b l ę ż e n i e ,  i a k o  

. b e z s k u t e c z n e  , a z n i ó s ł ,  i i c o f n ą ł  s i ę .  N a  n i e 
s z c z ę ś c i e  o d e b r a ł  a n .  r o z k a z  o d  W .  S u ł t a n a ,  
a ż e b y  a ż  d o , n a y b l i ź s z ę g o  , R a m a z a n u  w z i ą ł  
M i s s o l o n g ę .  . W p y ś k o  u p o m i n a  s i ę  n a t a r c z y 
w i e  o  ż o ł d . z a l e g ł y .  A  t ak  ż y c i e  K i u t a g i  i e s t  
n a  . w ł o s k u .  - . W i e l u - z  i e g o - ź o ł n i e r z y  t ę s k n i  d o  
d o m u ,  >i ź ą d a ; p o w r ó c i ć  *do s w o i c h .  T y l k o  
n i e k t ó r z y  A l b a ń c z y k o w i e ,  t u d z i e ż -  C h a ł u p i d o -  
wi e , <  c h c ą  [ t r zy  n i m ,  w y t r w a ć  d o  k o ń c a .  Ż y 
w n o ś c i  .w,ielki ’ n i e d o s t a t e k .  P r z e d  n a m i o t e m  
K i u t a g i  k i lk a  b o m b ,  p ę k ł o .  O  a r m i i  z  S a l o n y  
n i c .  n i e  s ł y c h a ć .  : O d  figo w  n o c y  p o c z ą w s z y ,  
h u c z a ł y  d z i a ł a / z  o b u  s t r o n  b e z  u s t a n k u ,  L e c z  

■ z r a n a  u s t a ł  o g i e ń .
, Z  S t a  m  b u ł u  i - dn ia  24.  W r z e ś n i a .

P o d ł u g  b i e g a j ą c y c h  p o g ł o s e k ,  f l o t t a  K a p u -  
d a n a .  B a s z y  n a  m o r z u  w  o k o l i c y  K a n d y i  p r z e z  
G r e k ó w , z o s t a ł a  r o z p r o s z o n ą .  — Z  M o r e i  w i a -  

. d o m o ś c i  b a r d z o  s p r z e c z n e  ;• to z d a i e  s i ę  b y ć  
p e w n a ,  ż e  I b r a h i m  B a s z a  c o f a  s i ę  k u  w y b r z e 
ż u  i u s i l n i e  p r o s i ł - o  p o s i ł k i .  —  D o s tr z e g a c z  
W s c h o d n i ,  k t ó r y  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  t e g o r o -  
c z n e y  k a m p a n i i , m a l o w a ł  T b r a h i m a  B a s z ę  i a 
k o  w o d z a ,  u s i ł u i ą c e g o  s ł o d y c z ą  i d o b r o c i ą s e r -  
ca  p o d b i ć  M o r e o t ó w ,  <w y z n a i e  t e r a z  w  s w e y  
g a z e c i e  , z  d n i a  , 14,  W r z e ś n i a , i ż  w e w n ą t r z  
M o r e i  p o b u r z y ł  w s z y s t k i e  m i a s t a  i w s i e ,  a to 
d z i a ł a j ą c  w  i n t e r e s i e  s w e y  p o l i t y k i .  —  VV 
K a n d y i  p r a w i e  p o w s z e c h n e  i e s t  p o w s t a n i e ,  a  
w y s ł a n a  t a m  z  H y d r y  w y p r a w a  d o w o d z i ,  iż  
G r e c y  n i c z e g o  s i ę  w i ę c e y  o  M o r e i ę  n i e  b o i ą .  
—  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  A l e x a n d r y i  d o  d n i a  
5. W rześn ia , c z ę ś ć  woyska now ey wyprawy
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lu f  była wyruszyła, reszta wybić miała na m o 
r z e  dnia  6, W rześn ia .  Pokuszen ie  się G re 
k ó w , aby spalić port A lexandryiski,  ten mia
ło  skutek, iż Basza wyprawę o miesiąc prędzey 
wystawił, — Z  morza smutne dochodzę  w ia
domości o  rozboiach Greków na tnorzu. M ie 
l i  on i zatopić okręt austryaęki Seyero .

Cmentarz zwany Pere la Chaise w  Paryżu.
(Dalszy ciąg.)

W ch o d ząc  na cmentarz, blisko oddziału ży
dowskiego , wpada w oczy pom nik ,  który od  
in n y c h  tam że s ięznayduiących  r ó ż n is ię  w spo- 
sób uderza iący ,  a iest zbudow any stylem go
tyckim. W ystawia on kaplicę pogrzebow ą 
z  a2go wieku i iest grobowcem  stawnego A he-  
larda i H e lo izy ,  który więce-y prawie tułać się 
musiał, n iż  ci nieszczęśliwi, którym go posta
w iono . W ew n ą trz  kaplicy wznoszą się a  ka
m ie n n e  g roby , na  których spostrzegamy 
dwa leżące posągi i ten nap is :  H ic  etc. ( T u -  
tay pod iednym  głazem spoczywaią P io tr  A b e 
la rd ,  założyciel tego k lasztoru , i X ien i H e 
lo iza ,  niegdyś naukam i, rozum em  , miłością, 
nieszczęśli wem małżeństwem i pokutą, a teraz 
lak się spodz iew am y, wiecznein szczęściem 
X sobą połąezeni. P io tr  A bela rd  um arł dnia 
S i ,  Kwietnia 114?., H elo iza  d. 17. Maia 1163. 
K aro lina  deR oucy , X ie n ik la sz to ru pod o p iek ą  
S . D ucha , wystawiła im. ten pom nik w roku 
1779.) N a  boku g robu  iest taki napis w F ra n -  
cuzkim ięzyku. „ P io t r  A b e la rd ,  założyciel 
tego opactwa, żył w I2tym w ieku ; nauką i za
sługami znakomity: iednak rozprawa iego  o 
T róycy  S. p rzez  z b o r  w Soissons roku 1130. 
po tęp ioną  została. P o d d a ł  s ię ,  a dla udo
w odnien ia  swoiey prawowierności kazał 
wyciesać z iednego kamienia 3  figury wy- 
stawiaiące, 3 boskie osoby w iedney naturze, 
i  kościoł ten poświęcił D uchow i S . ,  którego 
za poc ieszen ie ,  iakiego doznawał od niego  
W ustroniu swoiem, nazwał D uchem  pocie
szycielem podług pisma S. M ia ł  był za żonę 
H e lo iz ę ,  pierwszą tego klasztoru Xienią. M i 
łość, która ich dusze Z3 życia łączy ła ,  a którą 
p o  rozłączeniu  się utrzymywali przez czułe i 
p iękne  listy, złączyła ich ciała w tym grobie .“  
I n n e  napisy daią wiadomość o p rzenoszen iu  
tego pom nika z mieysca na roieysce; gdy z ko
ścioła , w którym był wystawiony nayprzod 
d o  kościoła de N agent n ad  Sekw aną, p o tem

do Musee des pelits A ugustins  w P a ry ż u ,  a na
reszcie na ten cmentarz się dostał. A n i ko* 
ściom zm arłych nawet nie dano  pokoiu. P o  
300 latach spokoynego spoczynku, rozłączono 
ie  nayprzód w roku 1497 i umieszczono w 
dwóch różnych  m ieycach w wielkim kościele 
opactwa to iest na prawey i lewey stronie cho
ru. P o tem  wygrzebywano ie w roku 1630., 
1792., 1 8 0 0 , i&oo , 1814 i 1817.

M iędzy pomnikami cmentarza żydowskiego 
odznacza się pomnik Pani F o u ld ,  która za ży
cia tak dobroczynną  b y ła , i i  1500 osób przez 
n ią  w sp ieranych , towarzyszyło iey do  grobu. 
Naypierwszy p o m n ik ,  na  który napotykamy 
z  prawey strony kaplicy, iest H rab ieg o  Re- 
gnaułd de Saint- Jean  d’A n g e ly ,  który posia
dał W nayw yiszym  stopniu  łaskę N apoleona, 
Gdy po  powrocie Cesarza z E lby  czynnym 
był w sprawach publicznych, widział się więc 
przym uszonym  opuścić F ran cy ą  i udać do 
A m eryki.  P o  4 latach odebrawszy pozwole
n ie  powrócenia do oyczyzny, zaledwo się uy- 
rzał w e  F ran cy i ,  aliści śmierć go zabrała. 
Familia wystawiła mu pom nik ,  który nawet 
w tern m ieyseu równości wywyższa go nad 
wszystkich. Na podstawie katnienney wznosi 
się słup z b iałego m arm uru  i u rna . P o d  na
zwiskiem taki czytamy nap is :

Franęais ,  de son dernier soupir,
I I  a siiliti la p a trie ;
Ze mime jo u r a vu f in ir  
Ses m au n , son e x il et sa vie.

Prosta sześcienna bryła oznacza pomnik 
sławnego Visconti. N apis łaciński donosi, 
źe ten  kamień na pamiątkę nayuczeńszem u 
filologowi E niuszow i Kwirynowi Visconti 
po łożony od przyiaciela Piotra Collard, iego 
małżonki i synów. W spom nrońy  wyżey po
mnik Delilla ma kształt kaplicy, wewnątrz u- 
rządzony iak dom modlitwy. Ogród go ota
cza iąej- , nape łn iony  naypięknieyszemi i nay- 
rzadszemi kwiatami prz>pomina dary , które- 
mi nas obsypywał ten poeta natury. W  po- 
bliskości spostrzegamy groby sławnego wie
szcza i podróźuiącego M. 1. C hen ie r  i A s t ro 
nom a Mentelle . Ostatniego grob oznaczony 
iest s lupem  prostym z wyrytą na nim półkulą. 
Nayprostszy napis ma urn3 Kawalera J .  de 
Bouffleur: „P rzy iac ie le ,  śpię,“  P raw ie  na 
kaźdey urn ie  w tey stronie znayduiem y napi
sy ,  że tu spoczywaią członkowie A kadem ii,

(Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
(Z  dnia 29. Października 1825-}

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  dnia 18- Października*

K ró l i  D e lf in  p o w ró c ili d o  P a ry ż a . _
X ią d z  B o iv in  d o n o s i w  M o n ito rz e , iż  z ę o o o  

d z ie c i ,  k tó ry m  od la t 25 z a sz c z e p ił kro  w inkę,, 
ani iedno ' n a tu r a ln e j  o sp y  n ie  d o s ta ło .

W y d a w c a  d z ie n n ik a  jijfiehes de F o ithrs- 
U m ieścił b y ł  nek ro log . H ra b ie g o  Cochon de 
L a p p a r e n t ie d n e g o  z  sę d z ió w  L u d w ik a  X V I ,  
w k tó rym  te  m ięd zy  rn n e tn i z iia y d o w a ły  się; 
słow a r „ i i  H ra b ia  b y ł  s ław ę  i szczęśc iem  sw o
ic h  d z ie c i i p rz y ia c ió ł ,  i  źe  zo s taw ia  p a  s o b ie  
c h lu b n e  im le .et Z  p o w o d u  ty c h  w y razó w  zo
s ta ł w ydaw ca d z ie n n ik a  w z ię ty  do  w ię z ie n ia , i  
choc iaż  a u to r  n e k ro lo g u  n a ty ch m ias t s ię  sta 
w ił i  o św ia d c z y ł, iż  b ie rz e  n a  s ie b ie  w sze lk ę  
o d p o w ie d z ia ln o ść , w sze lako  w ydaw ca ni-ezo- 
s ta ł u w o ln io n y  p r ę d z e j  aż p o  z ło ż e n iu  4000- 
F ra n k ó w  kaucy i g o to w iz n ę .. S ąd  ty lk o  ie g p  
s ię  trzy m a ł. O b ro ń c a  ie g o  p rz y to c z y ł, i z  N .  
K ró l L u d w ik  X V I I I .  d a ł  H ra b ie m u  C o c h o n  
W roku  T82I* o r d e r  leg ii h o n o r o w e j  i p isa ł 
d o  n ie g o  p rz y  te y  sp o so b n o śc i w te  słow a r 
„C h cą c  H ra b ie m u  C o c h o n  za  w y św iad czo n e  
n am  i k ra iow i p o s łu g i, d ać  dow ód  królew skie^ 
g o  n asze g o  u k o n te n to w a n ia , m ia n o w aliśm y  
go  i  m ia riu iem y  u rz ę d n ik ie m  k ró lew sk ieg o  
o rd e ru  le g i i  h o n o ro w e j . 1̂  J e d n a k ż e  d z ie n n i

k a r z  o są d z o n y  z o s ta ł n a  3 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  
i  k a rę  1000 F ran k ó w .

Z a w ia d o m ie n i ie s te śm y — p isz e  G oniecF ran - 
cusM  —  z  d o b re g o  ź ró d ła  , iż  w sze lk ie  u k ła d y  
z e  s tro n y  H is z p a n ii w zg lęd em  u z n a n ia  n a -  
w y ch  pań stw  A m e ry k i P o łu d n ie w e y  z e rw a n e  
zo s ta ły . - •

X ią ź ę  G arig n an  u m a r ł  w e  w s i sw o iey  p o d  
P a ry ż e m  n a  ap o p lex y ą .

B aron- S tae l z n a y d u ie  s ię  te r a z  we w si sw a -  
ie y  G o p p e t p o d  G e n e w ę ,  g d z ie  ie s t b a rd z o  
c z y n n y m  dla G re k ó w , L is tu ie  o n  z e  w szy 
stk ie  m i szw ay ca rsk iem i w y d z ia ła m i w sp a rc ia  
G reków .

D o w ia d u ie m y  s ię  z G en e w y , iż  b a rd z o  c z ę 
sto  w id a ć  w  te rn  m ieśc ie  J e z u itó w  w  u b io rz e  
zak o n n y m . T y m c z a s e m  k o lle g iu m  ic h  w  
B ru g g  i  F ry b u rg  z a p e łn ia  s i ę  u c z n ia m i. 
O b o k  n ie k tó ry c h  h is to ry c z n y c h  nazw isk  w y- 
m ie n ia ią  ie d n e g o  m ło d e g o  p le b e iu sz a  z  G e 
n ew y , k tó re g o  ro d z ic e  Je z u ito m  W a lliz y isk im  
p o w ie rz y li.

Z n a le z io n a  w y d a n e  p r z e z  k a n c e lla ry ę  
R z y m sk ą  p e w n e m u  Je z u ic ie  breve, a  G oniec  
FrancusHi d o n o s i, iż  w łaśc ic ie l O nego , w y le g i
tym ow aw szy  s ię ,  m o ż e  ie  w  e x p e d y c y i ie g o  
o d eb ra ć .

D z ie n n ik  P a ry sk i m ó w i i  O d  cz asu  p o d n ie -
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słonego rokoszu przez B e s s i e r a , pióru-
nu ią  straszliwie n iektóre (m a się  zapew ne o 
francuskich rozum ić) gazety przeciw ducho
w ieństw u, lecz różne  n a d e r  przychylne spra
wie królewskiey listy pastersk ie , nayw ym o- 
w niey  to zbiiaią. '

N ieco  z ostatnich chwil życia H rab ieg o  L a-  
cepede . Zaraz  na początku choroby (ospy) 
czuł o n , iż iey nieprzetrwa, i dla tego n ieza-  
iy w a ł  prawie żadnego lekarstwa, bawił w 
swych pokoiach ubrany  i trudn ił  się u po rząd 
kowaniem swych intere8sów z taką spokoyno- 
ścią, iak gdyby śmierć była dla n iego  zupe łn ie  
zw yczayną czynnością. W idząc  on  w zwier- 
ściadle iaką choroba zrobiła  z n iego maszkarę, 
rzek ł żartobliwym to n em : O  iak n iespraw ie
dliwą iesteś dla m nie  naturo! godziź się takie 
robić  igrzysko ze m n ie ,  który cię zawsze z ta
ką nam iętnością  uw ielbiałem ! N a  wieczór 
p rzed  skonaniem  kazał sobie przynieść wszy
stkie rozpoczęte  rękopism a literackie, i nap i
sał pod  każdym: k o n i e c .  — N a  pogrzebie  
iego było m nóstw o nayznakomitszych u rzę 
dników , professorów, u c z o n y ch ,  mężów ze 
wszystkich klass. M iano cztery mowy pogrze
bowe. M iędzy innem i H rab ia  C h ap ta l , P a r  
państwa, członek akademii umieiętności, m ia ł 
m ow ę  nad  grobem ,

A  u s t r y a,
D ostrzegacz Austryacki umieścił pod napi

sem : „ Z  W iednia  dnia io. Października na- 
stępuiący artykuł: Gazety francuskie oppozy- 
cyine z d. 30. W rześnia  donosiły ,  źe  na gra
nicach państwa Tureckiego ustanowiony bę
dzie kordon zdrowia Austryacki i Rossyiski, 
i iak naturaln ie , upatru ią  w tym kroku pożąda
n ą  przepowiednią prędkiego zerwania pokoiu, 
który tyle iuź znienawidziły. N a  te ich uwagi 
n ie  warto wyrzec i słowa, zwłaszcza że m nie
m ane fa c tu m , od którego rzecz prowadzą, iest 
i t t n e m  k ł a m s t w e m ,  i to iednem  z tych, 
co za s o b ą , by naymnieyszego pozoru prawdy 
nie  maią. A n i  ieden żołnierz Austryacki z ta
mecznych prowincyi nie opuścił swoiey załogi, 
i nie było źadney mowy o kordonie zdrowia, 
ani u  nas ,  an i w państwach ościennych; do 
czego prócz tego brakowało zupełn ie  na pow o
dach. T e  same dzienniki,  podług  przyiętey

przez siebie taktyki, doniosą w kilka tygodni o 
z n i e s i e n i u  tego kordonu — a przy tern upe
wniać b ę d ą ,  że dwor Austryacki ma bez wąt
p ien ia  w zamiarze użyć takiego kroku , ale nie 
odważa się wykonoć go — nakoniec ( iak  pod
czas kongressu W łosk iego )  będą twierdzić, 
żeśmy to naypierwey zapowiedzieli. Uprasza
m y p rze to ,  ninieysze oświadczenie uważać ra
zem  za odpowiedź na wszystkie późnieysze ar
tykuły, które zapew ne w tćy m ate ry i  nie omie
szkają puścić w świat: Konstytucyonista, Goniec 
francuski i t. d,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i  d. 19. Października.

D n ia  17. m. b. odbyła się w L oew en  uroczy
sta installacya kollegium filozoficznego.

Z  H a r l e m  d. 18. Października.
T u teysze  pismo Courant zawiera następuiący 

krótki artykuł: „ Z  boleścią czytamy w tem
piśmie pod d. 10. W rześn ia  artykuł z Rzymu 
o syzmatykach Utrechtskich, i rozumiemy , że 
dla uniknienia błędnych tłum aczeń , nie może. 
m ytego  artykułu mimo puścić. Duchowieństwo 
biskupie w Niderlandach nie żąda odszczepień- 
stwa. D o w od  tego zawarty iest w samem fa- 
k tu m , które do tego artykułu było powodem, 
a  razem pokazu ie ,  dla czego to duchowień
stwo odepchniętem  zostało. Jeżeli b łędem  
iest,  odrzucać nauki Jezuitów , to bez wątpie
nia  w błędzie zostaie to duchowieństwo; ale 
do tego trzeba go przekonać, źe to iest w isto
cie b łąd , i źe bulla Unigenitus, wydana pod 
wpływem jez u ic k im ,  a którey treść nie iest 
dostatecznie zna iom a, n ie  wystawia pewnych 
zasady religii za godne odrzucen ia , których ie- 
dnakze nauczaią ci, co się prawdziwymi kato* 
likami nazywaią.“

Rozmaite Wiadomości.

D n ia  20. m, b, —  pisze Korresp. W arszaw 
ski - w teatrze narodow ym  pomiędzy aktami 
da ł  s ię  słyszeć n a  fortepianie  ośmioletni L e -



ToSę

ś k i e w i c z .  G ra ł  z  w ie lką  ła tw ością  i z r ę c z n o 
ścią sz tuki bardzo  t ru d n e .  H u c z n e  i częs to  
p ow ta rz an e  o k la sk i , k tó rem i pub lic zn o ść  g rę  
iego okryw ała ,  p rz y p o m in a ły  w części m a łeg o  
K r o  g  u Is  k i  e g  o. N ie ś m ie m y  L e śk ie w ic z a  
rów nać z tym  rzadk im  f e n o m e n e m  w św iec ie  
m u z y k a ln y m , an i  ta p ie rw sza  p ró b a  da ie  n a m  
prawo do p o ró w n y w a n ia .  T o  ie d n ak  p ew n a ,  
źe L eśk iew ic z  ma w ie le  ta le n tu ,  i życzyć n a 
le ż y ,  aby  go ciągle p o d  d o b ry m i  m is trzam i 
doskona l i ł

D n ia  i i .  P a ź d z ie rn ik a  u m a r ł  w  B rau n sb e r-  
gu w P russach  D y re k to r  kato lick iego  król.  in- 
stytu w y c h o w a n ia ,  K o r n e l i u s z  B u r g u n d ,  
(n iegdyś  x iądz  katolicki w W roc ław iu ) ,  w 55m 
roku sw o iego  cz y n n e g o  życia. P o w s z e c h n a  
m i ło ś ć ,  k tó rą  n ieb o szczy k  p o s ia d a ł ,  ob w ie 
ściła s ię  n a y w id o c zn iey  i  w d n iu  p o g rz e b u ,  
gdzie l ic z n e  g ro n o  osób  w szelk iego  s ta n u  o d 
p row adza ło  zwłoki iego d o |  g r o b u  n a  ta m e
cznym  ew an ie l ick im  c m e n ta r z u ,  _ p o n ie w a ż  
u roczyste  p o c h o w a n ie  n a  katolickim, o d m ó 
w ione  zos tało .

O d  dn ia  29 z. in. m o d lą  s ię  w e  w szystk ich  
rzym sk ich  kośc io łach  o z d ro w ie  O yca  S. W  
ciągu  roku  b ieżąceg o  122 o sób  p rz y ię ło  w R z y -  
m ie  re l ig ią  katolicką.

R z ą d  wysp Jo ń sk ich  o g ło s i ł  K o rfu  w o ln y m  
p o r te m .

P a n  M e y e r b e e r ,  a u to r  p ię k n e y  o p e r y :  
„K rzy żak  w E g ip c ie “ , p r z y b y ł  z P aryża  do 
B e r l in a ,  m ieysca  sw eg o  u r o d z e n ia ,  g d z ie  
d o k o ń cz y  sw ey p rz e z n a c z o n e y  dla N e a p o lu  
o p e r y :  „ I n e s  d e  C a s t r o “ . P o te m  n a p i 
sze o p e r ę  dla P a r y ż a ,  s to sow n ie  do  u m o w y  
z H r a b .  L a r o c h e f a u c a u l t , N a d in t e n d e n te m  
tea trów  k ró lew sk ich  w P ary żu .

U  E .  S. M i t t l e r a  w Poznaniu w rynku Nr. 
90 cotylko w yszed ł:

Słowniczek polsko-niemiecki, 
należący do Nauki czytania, 
podług wszystkich edycyi

wypracowany przeż Dawida 
Karo,

( w  8ce; cena: broszurowany 6 śgr.)

In s ty tu ta  s z k o ln e ,  zg łaszaiące  się  wprost do  
m n ie ,  o trzym aią przy  i ? t u  exem plarzach , l j t y  
bezpła tn ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Jako  ku p ie c  M o r y c  K u c z y ń s k i  i ie g o  

ż o n a  J e t t e  z E l i a s  o n o w ,  sprow adziw szy  
s ię  tu  z  W ro c ław ia ,  w spólność m aiątku  i d o 
r o b k u  w tu teyszey  prow incy i p o m ię d z y  m a ł
żonkam i exys tu iącą ,  w  układzie  sądow ym  n a  
d n iu  2. S ierpn ia  r. b. w tu teyszym  S ądz ie  
Z iem iańsk im  sp isan y m , wyłączyli, p o d a ie  s ię  
n in ie y sz em  p u b l ic zn ie  do  w iadom ości.

P o z n a ń  dn ia  15. W rz e śn ia  1825*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
C zyn i się  n in ieyszem  w iadom o , iż U .  M a -  

r y a n n a  ow dow iała  M a l c z e w s k a  z G o  ś l i 
n o  w s k i c h  w G ogolew ie P ow iec ie  S zrem -  
skirn i Ur.  E r a z m  M ą k o w s k i  w S łow ęcin ie  
w  P o lszce,  p rzez  kontrakt p rzedś lubny  w d n iu  
12. m. b. zaw ar ty ,  w spólność maiątku i d o 
robku  w przyszłern m ałżeństw ie  wyłączyli.

P o z n a ń  d n ia  17. Paźdz ie rn ika  1825.
K rólew sko - P rusk i S |d  Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ły n  w odny  K upkę  zw any  w P o w ie c ie  

M ię d zy c h o d zk im  p o ło ż o n y ,  m a łżo n k o m  Sa
m u e l  B li im chen  n a leż ąc y ,  są d o w n ie  n a  T a la 
ró w  6 8 n .  oce n io n y ,  pub liczn ie  nayw ięcey  da
ją ce m u  z przyczyny  d łu g ó w  p rze d an y  będzie .  
T e r m in a  licytacyine w y zn a cz o n e  są n a  

d z i e ń  15.  S i e r p n i a ,
—  17.  P a ź d z i e r n i k a  i n a
—  19.  G r u d n i a  r.  b.

ostatni iest peremtorycznym. Odbywać się bę
dą w izbie naszey stron.



Togo

W szystkich ocho tę  kupienia m aięcych , po 
siadania i  zapłacenia zdolnych  wzywamy n a  
term ina pow yższe n in ieyszein . T ax a  w Re- 
gistraturze naszey codzień  przeyrzanę być  
m oże.

M iędzyrzecz dnia u ,  K w ietnia I 82S-
K ró le w sk o -P ru sk i Sęd Z iem iańsk i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze bypoteczney dóbr T rz a sk , U r. 

A n n y  R ozalii z  M eyerskich rozw iedz ione j 
R o tten  bo fi B aronow ej dziedzicznych, a w po
w iecie Inow rocław skim  po ło żo n y ch , na  fun 
dam encie kontrak tu  kupna m iędzy Stanisła
w em  Sławoszewskim a m ałżonkam i Trzcińskie- 
m i w roku  178,2. zaw artego, następne sum m y 
2  mocy dekretu z dn ia  19. W rześn ia  1 J83-in 
tabulow ane zosta ły , iako tor 

a )  pod  ru b r. I I I .  N o , 2. dla K atarzyny Sławo- 
szewskiey talarów  455. śgr. 5 den. 2 f  w raz 
z pro wi zy ę po p ięć  od sta j 
pod rubr- IIU, No. 4. dla A d a m a , Ignace
g o , Franciszka i A po lon ii rodzeństw a 
Brom irskich talarów 333, dgr. g w razzp .ro - 
wizyę po p ięć od sta j, 

c) pod  rubr- I I I .  N o . 7. dla A n to n in y  i Ma- 
ryanny  rodzeństwa Mieczkowskich 5,8: tala
rów  2,1 dgr. 4 d en . w raz z p row izjam i p o  
5, od sta.

A  gdy dziedziczka w spom ni on y chi dóbr A n 
na Rozalia z M eyerskich rozw iedziona Rottem- 
faoff Baronowa extabulacyi sum rn tychże dom a
ga s ię  tw ierdząc, £e sę w ypłacone, lecz kwity 
n a  takowe zg u b io n e j przeto wzywamy z poby
tu  teraźnieyszego niew iadom ych wierzycieli, 
K atarzynę Sławoszewsfcę, A d a m a , Ignacego , 
Franciszka i. A polonię rodzeństwa B rom irskich 
i  A n to n in ę  i M aryannę rodzeństw o M ieczkow 
skich iako też. ich  sukcessorów  i  cessyonaryu- 
szów lub ty ch , którzy by  w ich praw a wstępili, 
ażeby w term in ie  na

d z ie ń T O i L u t e g o  1826, r. 
p rzed  W . Sędzię D annenberg  w yznaczonym  
stawili s ię , i  swe p re ten s je  do sum m  pow yźey 
określonych udow odnili, inaczey bow iem  zo
stanę z takow em i p rek ludow ani, i im  w  tjey 
m ierze  w ieczne będzie  nakazane m ilczen ie , a

w  skutek tego  extahulacya sum m  rzeczonych 
w księdze bypoteczney dóbr T rzask następi. 

B ydgoszcz d , 12. W rześn ia  1825.
Król.  Prusk i  S^d Z iem iański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ie ś  szlachecka P om arzany  K ościelne z 

Parcew em  i B ledniew kę, w Pow iecie G nie- 
zn insk im , która w edług sędowey £axy na tala
rów  33,873* śgr. 8 ,  den . 3 iest oszacow anę, na 
w niosek K rólew skiego B anku Berlińskiego dro
gę publiczney licytacyi nayw yżey datęcem u 
sprzedanę bydź m a,

D o  tey sprzedaży w yznaczone sę term ina li
cytacyjne n a

d z i e ń  30. W r z e ś n i a  r . b ., 
d z i e ń  14. S t y c z n i a  1826.,  £ na  
d z i e ń  2 8 - K w i e t n i a  1 8 2 6 ., 

z  k tórych ostatni iest perem torycznym  ,  przed 
D epu tow anym  Sędzię naszym  Z iem iańskim  
W . J e n t s c h  zrana o godzinie g. w  Sali Sę- 
d u  tu teyszego odbyć się m aięee.

T erm in a  te zdatnym  posiadania nabyw com  
podaię się do wiadomości z tern w ezw aniem , 
aby s ię  n a  tychże stawili i  swe pluslicytum  po
dali.

T axa każdego czasu w  registraturz© naszey  
p rzeyrzanę  bydź może.

G n iezno  dn ia  25. M aja r82J.
K ró l. P ru sk i Sęd Z iem iański.

O  B W I E  S Z C  Z E N I E .
S z y m o n  M e n d e l  U r b a c h ,  kupiec tu

te jsz y , i  B l u m e  z rodziców  S a l k i n d  
W  o 1 f L  a c h s, kontraktem  przedślubnymi 
n a  dn iu  26. M aia r .  b. przed N otaryuszem  
zaw artym , a w  dniu  ijp. Sierpnia r .  b . ,  i  12, 
m. b. przed nam i ogłoszonym , wspólność m a- 
iętku i dorobku w yłęczyli.

K rotoszyn dnia 17. W rześn ia  1825.
K i ę ż ę c i a  T h u t n  i  T a x i s  S ę d  

X i ę s t w a .

CDodatek drwgi.J



D r u g i
Dodatek do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru. 87.

(Z  dnia 29. Października 1825.)

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e ś  szlachecka W ilkow ia  wraz z  m ły n e m  

W ilkow iczki p o d  ju rysdykcyy  naszy w  P o w i e 
cie G nieznińsk irn  sy tu o w a n a ,  która w ed łu g  sy- 
dow ey taxy n a  10,993 T a l .  25 sgr. 3 den . iest 
o szaco w an y ,  na  w niosek  Król.  B anku  w  Berli
n i e ,  drogy publiczney  licytacyi nayw yźey  po- 
da iycem u sp rzedany  bydź ma. D o  _tey sprze
daży w yznaczone  sy te rm ina  licytacyi

n a  d z i e ń  30 .  W r z e ś n i a  r. b.^ 
n a  d z i e ń  14. S t y c z n i a  1826. i 
n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a  1826. 

z  k tórych  ostatni perem torycznym _ iest przed 
D e p u to w a n y m  Sędzy naszym  Z iem iańsk im  W .  
J e n t s c h ,  z ra n a  o g odz in ie  g. w  sali S ydu  tu- 
teyszego  odbyć  się maiace.

O  te rm in ach  tych  uw iadom ią  s ię  zda tnych  
do posiadania  nabyw ców  z tem  w ezw an iem , 
aby na  ty c h że  stawili s ię  i swe p luslic i tum  p o -  
dali.

T a x a  każdego czasu  w  reg is tra tu rze  naszey  
p rzey rzany  bydź m oż e .

G n ie z n o  dn ia  26. M aia  1825-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

A  U K C  Y  A .
D o  pub liczney  sprzedaży  pozosta łości kupca 

T h ie  S c h m u la  A b r a h a m a ,  składaiycey się  z 
k le y n o tó w ,  z ło ta ,  ś r e b ra ,  g a rd e ro b y ,  m e b h ; 
sp rzę tów  d o m o w y c h ,  m ie d z i ,  c y n y ,  w o z o w i  
n a rz ę d z i ,  szczegó ln ie  zaś z znacz n eg o  tow aru 
s u k n a ,  w yzn a cz o n y  iest na w niosek sukcesso- 
xów i z m o c y  z lecen ia  P rześw ie tnego  K ró le w 
skiego S ydu  Z iem iańsk iego  w P o z n a n iu ,  iako 
władzy nadop iekuńczey ,  te rm in  w m ieśc ie  K o r 
n ik u  na

d z i e ń  8.  L i s t o p a d a  r, b. 
i  n a s tęp n e  dn i z rana  o g odz in ie  9. p rzed  niżey

p o dp isam ym  D e p u to w a n y m ,  n a  który  za p r t-  
szaiy s ię  o c h o tę  k u p n a  maiący z n a d m ie n ie 
n i e m ,  iż przybic ie  i  w rę cz en ie  zalicy tow anego  
obiek tu  za  gotowy zaraz zap ła ty  w  m o n e c ie  
brzm iycey kurant natychm iast  nastypi,

Szrem  dnia  17. P aźd z ie rn ik a  1825.
A k tu a ry u sz  tu teyszego  Sydu P o k o iu  

M  e i n  i k e»

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  3. L is topada  r. b, p rze d  p o łu d n ie m  o 

g odz in ie  10. p u b l ic zn ie  p rze d aw an e  będy  nay- 
w ięcey  ofiaruiycym w tu teyszym  K rólew sk im  
m a g a z y n ie :

325 sztuk starych m iechów , 
l o  szefli 21 fun tów  g rubey  myki,
33 sztuk beczek  od so l i ,  i 

około  10 kop s łom y  ta rganey .

P o z n a ń  dn ia  25, Paźdz ie rn ika  1825,'

Król. Pruski urz^d prowiantów i furaźy.
Q u a s s o w s k i .  H o r s t i g ,

O s t r z e ż e n i e ,
P o d p isa n y  os trzega  n in i e y s z e m , aby  r e 

w ersu  iego n a  d n iu  10. P aźdz ie rn ika  1824. r. 
w  D re ź n ie  Ur. J ó z e f o w i  B r z e s k i e m u  n a  
ta larów  1254 w ystaw ionego  n ik t  n ie  nabyw ał,  
gdyż  na  zn iw e cz en ie  tegoż m a m  d ow ody ,  

P o g rz y b ó w  d .  25. P aźdz ie rn ika  1825.
I g n a c y  K a r ń k o w s k i ,



, togi

^ z Ł o ź a  ” a P S “ S u m i a r s  ' • w * * !
do kamienicy w Starym rynku I'Nr. do. na pier 
wsze piętro, polecam się moim Znaiomym i 
Łaskawcom przy zapew nieniu, iż o punktual
ne i dobre stołowanie staranie mieć będę.

Poznań dnia ai. Października 1825.

Z e r b s t.

D n i a  3 4 . P a ź d z i e r n i k a ,

Pszenica . . 
Żyto . . ♦ 
Jęczmień .  
O wies . . 
Taterka . 
Groch

Tak igr. fen, do Tal, śgr. fen.

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłey gazecie stron. 1074 . Ziemiaki 
w  iszym wierszu w prawo u góry zamiast 1776 po- a - ’
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